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KAMYCZKU MÓJ KOCHANY
CZEGOŚ TAKI DZISIAJ CHŁODNY
CZY PAMIĘTASZ TO JESZCZE
KIEDY Z MOSTKU CIĘ UJRZAŁAM
CZY PAMIĘTASZ MOJE ZAPATRZENIE
TAKI ŚLICZNY BYŁEŚ TY
I TAKIE BRZYDKIE BYŁY
TE INNE KAMIENIE

TARGANEGO PRZEZ RZECZKĘ
WYŁOWIŁAM CIĘ WTEDY
W DŁONIACH OTULIŁAM
OGRZAŁAM TROSZECZKĘ
A TY W ZAMIAN MÓJ MIŁY
PRZYNOSIŁEŚ MI SZCZĘŚCIE
DODAWAŁEŚ MI SIŁY
OCH, KAMYCZKU KOCHANY
CZY PAMIĘTASZ TO JESZCZE?

KAMYCZKU MÓJ KOCHANY
W TYM MILCZĄCYM MROKU NOCNYM
DZIWNIE BYĆ TAKIM SAMOTNYM
TYLE SMUTKU MAM I ZŁOŚCI
W ŻYCIU Z TOBĄ, W TEJ MIŁOŚCI
ME WOŁANIE DO KAMIENIA
MOJA WIARA TO SZALEŃSTWO
MOJA MIŁOŚĆ, MA NADZIEJA
NIE OŻYWIA MI JUŻ CIEBIE
I NICZEGO JUŻ NIE ZMIENIA
I PRAWDY JUŻ NIE SŁYSZĘ
BO JA WNĘTRZE MAM Z KAMIENIA

KAMYCZKU MÓJ KOCHANY
WIEM - NICZEGO NIE WYKŁÓCĘ
JUTRO STANĘ NA MOSTKU
I DO RZECZKI CIĘ WRZUCĘ
JEŚLI DLA MNIE NIE CHCESZ
CZERWIENIĆ SIĘ I MIENIĆ
LŚNIJ KOCHANY KAMYCZKU
DLA TYCH INNYCH KAMIENI 
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